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Wpływ promieniowania na zwierzęla gospodarskie *)

Zwierzęta goqpodarskie są po,ddane wpływom
różnonodnych prorrrieniowań, płynących ze
Słońca, gwitazd i planet, atmosfery i Zierni,
Są to promienior,vania korpuskula,rne, el,ektro-
magnetyczne i radioaktywne, o bardzo szerokim
zasięgu widma i różnorodnym działaniu. Płyną
one bezp,ośred,nio od ciał prornieniujących lub
też pośredrrio, i są przez zwierzęta wchłanianc,
bądź odbija,ne. Same zwierzęta wysyłają rów-
nież prornienie c,iiaplnÓ, a - być może - i bio-
ty,czne, do otocze,nia.

Bada,nia pPądów pro,mieniorvań, płynącvch
pomiędzy Słońcem, atmosfelrą i Ziernią, należą
do najważnieiszych zagadn,leń m,eteo,ro,Iogii
i biokl,imatologii,

Promieniowanie korpuskul,arne Słońca j

gwiazd, zTlatrle pod nazwą promienj,owa,nia k,os-
micznego, składa się z cząsteczek materii. 1ecą-
cych z szybkośclą 2000 km/sek., których e,nen-
gia dochodzi do 101a elektrc,nowoltów. W ciąqu
jednej doby przebiegają one trasę Słońce-Zie-
mia i prz,echwycone ,przez p,o e m.agnetyczne
Ziemi - osiągają nawet nocną część glo,bu.

Zawierają one wielką ilość errerqii, co powo-
duje. ,że moqą one prze,nikać kilkaset metrów
w głąb Ziemi. Wchodząc w atmosferę ziem-
ską, przez przypadkowe z.d,erzenia z cąstkairni
powietrza, rvy,wołują one efekty wtórne, rvsku-
tek których powstają szvbko p,cruszaiące się
elektrony, promienie gamma i mezony - od-
łamki rozbitych jąder atomowych.

W czasie solarnvch €,rupcji, szczególni€ sil-
nvch w okresach aktvwności słonecznej, na]-§te-
puie znaczne wzlnl',,oże,nie tego promieniowania
korpuskularnego. Wywołuje ono w zasięgu bie-
gunów magn,etycznych ziawiska zorzy polarnej
na wysokości 100-1000 km.

Atmosfcra z1emska osla,nia Ziemię prz,ed ude-
rzeniami tvch czasteczek. podczas qdv na wy-
sokości 5000 m ntzez l ern2 ,ń/ ciąprr jednej mi-
nrrty p,rzebi,esa 5 czastek. to d,o poziomu moTza
dobiesa zaledwie jedina, Wynika z t,ea-:o. ż,e są-
ma tvlko tropo,sfeira pochłania około B00/o do,
chodzacego do niej promienłowania kosmiczne-
po" które,qo gradie,nt pio,nowv si]nie wz"asfa.
Również ciała radioaktrrvme wydzielają promi. e-
nie których cłzęść ncsi także charakter korp,.r-
sk,,larny. Promienie gamma niektórych radio"
aktrrwnvch substancii posiadaią jednak wielo-
kł,o,tnie mn;eisza energię kinetyczną, wynosza-
cą około 106 elektronowoltów, W naturz,e wy-
stepuje około 40 radioaktvwnyeh izoto,p6w, z
których najważniejs,z€ to C14 i K40.

*) Ęeferat wygloszony w języku
poświęconym wpĘwowi klimatu
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lriemjeckjm na sympoz,jum
na zrvierzęta gospodarskle
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B,adania metodą izotopów, zwane metodą zna-
czonych atomów, oddają już wielkie usługi fi-
zjollogii. Wpływy promieniowania korpuskular-
nego na całą biosferQ, A w tym na zwierzęta gos-
p,odarskie, są dopiero od niedaurna przedmiotem
badań.

Elek tro,magne,tyczne plomieni owa,n !e słonecz-
ne w swei dro,dze ptzez attrtcsferę do Zie,rni
doznaj,e strat częściowo przez wchłania,nie, czę-
ścjowo zaś przez różnego rodzaju rozprosz,enie.
C]ałość tych zmian okreśIa się mianem ekstyn-
kcji, Jest or:ra przyczvną poważnego o,słabierria
energii promien,i,stej, docl-rodząc,ei do Ztemi.
Na granicv atmcsfery int,ensywność promie,nio-
\r,alnia słonecznego wynosi bowiem średnio 1,94

- 
gkal/cm?/ rnin., co równa się energii 135 mi-

liwatów na 1 cm2, nato,miast pomi,ary ,na po-
wierzchni Zierni wykazują 0,5 -1,5 

gkal/c,mz
na mitr. promi,eniowanie słoneczne do,chodzi
więc w najko,rzystniejszych warunkach do Z:ye-
mi rv około 700/o.

Również s|.ład widma słonecznego powyżej
atnosfery l,óżrli się znacznie od jakości widma,
jakie reiestrujemy na Ziemi. Najrviększa irr-
tensywność widma po,nad atrnc,sferę stwierdza
się w kolorz,e nl,ebj,eskirn, a na Zi,omi lv żółtym.
Z różnobarvznej v,riązki promieni, które wysyła
Słońce, docłrodzi więc do Zj,emi tyiko to, co
pTzepuszczają naturaln,e fiitry atmosfery. Do
Ziemi ciochodzą plclmienjowania od 2900 A do
30000 A, w tym werł,nętrzna podcze,rwleń od
7600-30000 A. Podcz,erwjeń z|ewnętTzna o dłu-
gości fa1 powyżei 30000 A odqrywa rolę iedvni'e
jako prom,ieniowanie ciepine pomiędzy ciał,ami
zjc.mskin-,. Vr7zaje.nne pro,mie;r.cvranie r;rganiz-
mu i elementów środowiska na|eży do tego
właśilie i:oclzaju. I)o nairvażnieiszych a,bsorben-
tów atmosf ery należą c,zon COz, aerosole i pa-
ra wodna, któ,ra szczegóinie si]nJ,e rvchłania pło-
mieniowanie podcz,erwone" Ka,żd;z mm Hg ciŚ-
nienia pary wodnej zmni,ejsza inten,svwność
promieniorvania sło,n,ecz,fu"ł§o o około 2 0/o.

S|rat5z pTzez TazpToszenie na cząsteczkach ga-
zowvch, pł;znnych i stałych, rvvstępujące w po_
staci odbicia, załamania i zagięcia są tym sil-
ni,eisze, jm krótsze są fale promieniowania. Fa-
le krótsze od 2900 A nligdv nie osiągaią powierz-
chni Z:emi, dłtl,ższe zaś d,ochcdzą iednak w du-
żre1 mierz-e do Ziemi jako rozpro,.szo,ne promie-
niowanie ni,eba.

ogrza,na p|rzez pTomienie Słońca Ziemia wy_
syła równie,ż promieni,owarnie zależne o,d swej
ternp,era,tury. Przy przeciętn,ej temp,ęrąfqlze p,9_

wierzchni, wynosz.ącej 15", długość tych fal
po,dczerwonych wyn,osi około ].0 mikrc,nów. Wy-
promieniowanie to jednak nie przechodzi bez
p,rzeszkód rv prz,e.stworza, gdvż ,iest lł,vchwvtv-
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wane przez parę wodną powietrza, a szczegól-
nie przez chmury i z po,ł,rotem odsyłalre Zieni
jako przeciwpromreniowanie. Jeżeii atmosfera
zawie,ra ilość wilgoci, odpcwiadającą tylko
l cm opadu, to p,ochłania 72 0/o wyp,romienio-
wania zi,e,mskiego,

D3, ten sposób
pro a, ogrz€Wa-
nie śnie na od-

pływ promienioivania cieplnego ogrzamej Zie-
mi, wlzwołując lv ten sposób efekt szklarn,iowy
atmosfery.

To prom:eniorvanię atmosfery, które pocho-
dzi głównie od HzO, COz i Oa, jest w lecie dwa
razy tak rvlelkie jak bezpośrednie prornienio-
wanie Słońca, a w zimie w okresig najkrót-
szych dni 12 razy intensywniejsze niż całe lrtót-
kofalou,e promleniowanie Slońca i nieba. Jest
ono wskutek tego jednym z po,dstawowych
czynników klima,tycztrych.

Ociwrotnie działa zapyicnie. Odbija ono pro-
mieniowanie słoneczne, płynące ku Ziemi, f ut-
rata ciepła przez wypromieniowującą Ziernię
nie doznaje p,rzezeń żadnego zaharnowania.
Tworzy to tzw. odwrócony efekt szklarniowy.

To dużym
bilan strefy
a stą j wymi
!:omi z,vierzęt
gulac,ję cieplną zwierząt, na ich przemianę
nraterii i wydajność.

Promieniowanje sło,neczne jesi p,odstawo-
wym nikiem
od k zależą
mete niem
zarównc, przebieg pogody, klimatu i mikrokli-
matu jak i wszelkie uzależnione od czynników
lneteoroio,gicznych czynniki abiotyczń i bio-
tyczne.

Energia słoneczna utrzymuje w stałym krą-
źeniu wielki obieg źycia. W takt uzależn:,onych
od stanu Słonca dni i nocy, pór roku i 11-Iet-
nich okresów aktyr,vności układa się fotoperio-
dyczny rytm życia rośIin, zwierząt i ludzi.

promieniowanie słońca i nieba działa na
zwierzęta gcspodalskie bezpośrednio i posred-
nio. Orgarrem, o,dbio,rczym dla bezpośredniego
p,rornie,niowania są oczy- i skóra. Dzi,ałaxlie na
zmysł wzroku umożliwia zwierzętom swobodne
poluszanie się, wyszukiwan:e pokarmórv, regu-
luje na drodze neurohormonalnej ich cykl
płciowy, wpływa p,rzez svst,em nerwowy na ich
psychikę.

Zmysł wzroku jest rozmaicie rozwinięty u
naszych zwi,erząt gospodarskich, które na ogół
nra,.ją vlzrok mniej ostry niż cz}owiek.

Ze względl na szczególną wrażliwość ptact-
wa na wszelkie dział,ania promieniowania sło-
necznego, kury stanowią niemal klasyczny
o,biekt do doświadczęń z tego zakresu. Są one
bowie,m wybitnie fotofilne i nastawiają swój
tryb życia całkowicie rved,ług światła.

Właściwrcści te zostały już praktycznie wy-
korzystane w hodowli dlob'u, a zaznaczyŁo to
się zarówno w budownictwie kurników, posia-
dających większe okna niż w mieszkaniach d]a
ludzi, jak i przez sztuczne o,św]et"enie porn esz-
czeń. OsiĘgnięto w ten sposób większą nieśnośó
kul w okresie zimowym, przyspieszon,e dojrze-
!\lailli€ i łvczesną nieśnośc u młodych kur.

Jak rvykazały ba,danla psychologów, kury
roztóżniają dość precyzyjnie kolory i kształty.
Kurczęta nawet odróżniają dwa światła o s,t,c-
sunku int,ensywności 1 : 5, koguty zaś nawet
l ; 3. Kury ulegają takim s,amym złudzeniom
optycznym jak człowiek, ale oczy ich nie są
wrażIiwe na czerwo,ne fale światła pccząws,zy
oC 7150 A i dłuższe, wskutek czego w czasie
zachodu, gdy promienie Słońca przebijają
s]<ośnie wielokrotnie grubszą warstwę atmosfe-
ty, które wyelimlrrrowują kolejne p,romienie
o coTaz to dłuższych falach, kury tracą w,d,ocz-
nośc i udają się na spoczynek nocny. Ta ,,kurza
ślepota" o,dróżnia j,e charaktsrystycznig od in-
n;,,ch zwierząt.

Autor wraz z Augustynem przeprowadzał ba-
datria nad kilkoma stadkami kul i kaczek, ba-
dając przy jakiej jasności udaje się ptactwo do-
mowe na nocny spoczynek, przy czym dokcny-
rł,ano luksomierzem pomiaró,w nie tylko nieba,
ale i odblasku gruntu, po którym ptaki stąpały
i na którym wyszukiwały sobie pożywienie.
}iadto doko,nyrvano czterech pomiarów wszyst-
kich stron podwó,rka. Jak stwierdzono, w cza-
sie d}ugich letnich dni ptactwo domowe udaje
się na spoczy,nek n:eraz nawet przy jasności
3000 lx, gdy,ż jest zrrręczone długotrwałym cho-
dzeni;e,m, natorniast w czasie krótkich dni zimo-
wych s,tara s:ę j"k najdłużej przebywać na
dworze, o ile nie jest zbyt mroźno.

Kury udają się na spoczynek znacznie wczĘ-
śni,ej przed wystąp;,enlem krytycznego oświ,e,t-
lenia, Przyzwyczajcne jednak w celach doś-
wiadcza,lnych umyślnie do karmienia przed
udaniem się na spoczynek długo oczekiwały
i pc rvejściu do kurn,:ka były przywoływalne do
jedzenia, po czym wobec z.apadającej c'emności
po,r,zucały jedzenie, by udać się do kurnika. Jas-
ność rrrieba dosięgała zwykle w tych mo,mentach
około 70 J.x, a średnia ze wszystkich sześciu po-
miarów 27 Ix. W zimie c,dblask śniegu wpływał
ko,rzystnie na podniesienie średniej pomiarót,,

Pomlędz"v zmysłem ,nztoku a przy:adkąrnóz-
8ow4, oraz mi$zymózgowiem biegną pęczki
w}ókien nerwowych_zapewnia jących ścisłą łącz-
ność funkcjonalną. Swiatło więc, dz!ałając dro-
gą wzr,oku rra przys,adkę mózgo,wą, regulujre
neuro,hormona,Inie cykl płciowy zwievąt, któ-
ry jest ściśIe fotopeńodyczny. Jelenie, owce i
kozy zachowują się jak rośliny krótkiego dnia
i można je doprowadzić do aktywności płcio-
wej zrrrniejszając długość okresu naśw.ietlania
światłem dzien,n5rm, podczas gdy konie, a szclR-
gólnie drób są zwierzętami dnia długiego.
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U owiec stwierdzono, że skrac,anie dnia ,na

wiosnę przez zapędzanie ich do pornl€szczeń
wywołule ruję, ktora v,zystępuje u nlch riorrnal-
n|e na jesie,nt.

w warszawskim zoo dokonarło dośw,iadcz,e-
nia na trzech j,e-ie,niach, które wskuLek zapędza-
nia do pomleszczen w ciągu roku zmieniły owa
razy IogL Zdaje srę też nr€ ule§ać wątpbwoścr,
że poiiestrycznc,ść byoła została wywołana udo-
mowlenrem i dozo,waniem swratła, a częste przy-
padki nrepłodności Iurrkcjonalnej są spowodo-
wane nred,t-lstiaitecznym o§Wl€ilenlem pornr,e§z-
czefi ptzy chowie alkierzowym.

Za;ąc bie,ak (Lupus americanus) posiada w
Iecie tuterko brązclw,e, a w zimie bł,ałe jak
śnieg. Zmra,nie tej mo,żna zap,obiec prz,ez naś-
wietla,nie zwierzęcLa w jesieru przez IB god.zn
ciz.errnre. Uda;e stę w ten sposób utrzymac le|-
nią brązową barwę futta przez cały rok. Rów-
nież intensywre naśw],etlanle w sty,czniu po-
woduje szybkle przywrócenie barwy brązowej,
podczas gdy zmni,ejszanie naśwtetlania w tre,cie

do 9 godz],,n powoduje zmlanę iutra na btałe
nawet przy temperaturze 21'C. Jest więc jasne,
ze nl€ L€mp€ra,tura, ale długość dnia i dznianle
śwratła powodu;e te zmialny barwy. Najakiyw-
nreJsze działanie wykazuje owanle od
6l0U do 3640 A, Czerwreń jes,t małcl
eiektywna.

W Poisce są jeszcze resztki koni biłgoraj-
skich, podobnych do tarpana,, które zostały wy-
selekcjonowane przez Vetuianiego i obecnie
żyJą w.rezerwact€ jako zdztczałe . Konie te row-
rueż brcleją na zirnę.

Działanre prorrrreniowarria słolrrecznego na
skórę ;est również wielostronne i zależne ptze-
d,e wszystkim od długości fal. W zakresie świa-
tła im krótsze fale tym silniejsze jesi icth dzia-
łanie bioch€miczne, irn dłuższe zaś, tym bar-
dziej działa,nie ich organicza się do przekazy-
r,vania energii ciepInej.

Jakieko]wiek promienio-wanie może wywrz-eć
skutek tylko wtedy jeśii zostanie p,ochło,nięte,
Ptzez absorbcję zos,taje ono przeobtażone w in-
ną formę €n,elgii, alb,o na ciepło jako ruch dro-
bin, albo chemicznie, ptzypuszczalnie przez
sp,owodowanie stanu pob,udzeni,a wewnątrz
cząstek i a,tomó,w.

Ogólnie biorąc pronri,eniołvani,e fiołkowe ma
nikły udział w ,dostarczaniu energi cieplnej,
wyrażający się od l-50lo, podczas gLdy w zasięgu
światła widmo reprezentuje 50-5B0/o, a reszty
dopełinia promieniowanie pociczerwon€ Słońca.
Mimo to p,rornieniowanie p,ozafiołkowe wywie-
ra najsilniejszy wpływ na r,rstrój ierzęcy, ak-
tywizując biosteryny, będące prolvitaminami
i dzięki te,mu wzbogacając j,e w prze,ci achi-
tyczny witarrrin D3, r,e§u}ujący prz,ernianę wa,p-
niowo-fosforową, odznacza się na,dto wybitnym
działanlem na tarczycę, c,o się wyraża w zrnia-
nie budowy histołogicznej i w zawartości jodu.
Jest to głównie zasługą chemircznie czJnnnlego
ultrafiołetu R sięgającego od 3200 do 2800 A.
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Rrrm:eń i tworzenie się pigmentacji występuje
najsilni,ej w czasie dziaianra prorni,enio,wań po-
mrędzy 3100-2970 A.

Ze zwiętząt wrażlil,,rą skórę na to działanńe
posiadają świnie i krółrki, u których skóra u-
szu reaguje poclobnie jak skóra ludzka rumi,e-
niem i pigmentacją. Inne zwierzęta nat,orrriast
są chronione przez owłosienie, na którym akty-

Wicę.

lvidma wclrł,aniane i p,rz,ez organizm.

]icach Wrocła.yia. Nadto przeprow,adzo,no ba,d,a-

CiŁ]wCZ.]/j1].

nych prz,edziałach a. Do badań użyt,s
fóio,elementu sel,eno Langego z tubusem,
oraz filtrów Wratten,a i Schotta (WG 4, WG 1,

GG 5, GG 11, OG 2, RG 2, RG B), dzieląc wid-
m'o na B części,

Ta rneto,da badainia i ob].icza,nia wyników jest
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terystyczne jest, że nie tylko rv czei:wie,ni, a,ę
rownież i w bllskiej podczerwięni zaznacza sirl
wzrost odblasku, czyli że najblrższa podczer-
wien zachowuje się pod iym wzgiędem jak
światło. Promieniowan,e srvjetlne było przez
krowy w Szwajcalii wchłaniane rv 90 ulo,

w czerw[eni, a podczel,rvreni w '/U 0/o, podczas
goy odpowiedn.ie wielkoscl, u krów badanycb
w Po]sce wynosiły tJijulo i 700/o. Większy od-
blask w czerwieni jest zrozumiaty, gd,yż zwie-
rzęta te zawiera;,ą rv swej brunatnej sierści
czerwony barwruk zmieszany z czaxnym.

Takre same pomial,y u xoIll wykazary podob-
ne tendenc;e. t'ochłaniairre ;e,clnak u kolu Ka-
rych dochodziło w swlelie clo 99,5l}/o, .na gl,a-
]]rcy czelw;,€ni 950,io, podczas gdy u korua §rwe-
gcl wynosrło ono Zal,edwle 'lulo, a w czer,wteni
nawei 2t|/o. Char-akl,ery;tyczne jest, Że ,rclp'ask
błyszczącej skÓry zrrLr\Lejsza pocfllorrralrie p}'o-
m^eniowania, Różnica w I)unllal,ach z oiro,askrem
i oez odbiasku u konia kar,€go wynosrła l0u/o.
Podobnie ież bylo u nięxlgrycn krow o poty-
skującej sierści.

Oqmrennre przedstawia się pochłaniarrie pro-
mj.enro,wanią w d,atekrej poociłerlvlenr, gdzr€ od-
pclwlednr współczynnik wynosi gJ"lo t ptar|ycz-
nre można go uznać tra 1000/o, przy czym kolor
urnaszczrenia zwierzęcia rlie odgrywa Żadne.1 roii,
Zwierzęta prcrnieniują do otoczenia, tracąc w
ten sposób prz€clętnje okoio porowy sweJ pio-
dukc;i ciepła, zależn,e od termicznych warun-
kow otoczenia.

Do badań rvielkości wymiany promieniowa-
nia podczerwonego w oborze obsadzonej ptzez
12 krów ci sami autorzy użyii dwóch frygory-
metrów: czalnego i poniklowan€go, różnlących
się swą zdolnością emisji o B50/o. Porniarów do-
konano zarówno w czasie obecności krów, jak
i w pustej oborze w okresie 2Z-dniowym, który
był podzieiony na dwa równe okresy jedena-
stodniowe: pastwiskowy, gdy zwierzęta opr§z-
czały pomieszczenie, udając się na pastwisko,
i alkierzorvy, gdy już pozostały r,v oborze na
stałe. W okresie pastwisllowym utrata ciepła
pr7ez promieniowanie podczerwone wynostła
w pustej oborze 460lo, a w zapełnionei 410/o ca-
łego ochładzanl,a w przeliczeniu danyclr instru-
mentalnych na właściwości ciała zwierzęc,ego.

W zimnej porze loku utrata ciepła zwietząt
przez plomieniowanie ;est zmni,ejszona dztięki
termicznym właściwościom pomie szczeil, w któ-
rych zvńerzęta są podst,awowym czynnikiem
mikroklimatoge,nrrym. Dz:ęki temu zlvierzęta
mogą więcej energ,ii pTireznaczyc na produkcję.
JeśIi idzre jednak o dochodzenie śrviatła do po-
mieszczeń, to jest ono znacznie ograniczon,e
wielkością 6kien, których szyby dział,ają jak fil-
try, przez które prawie zupełnie nie przechoclzą
promienie pozafiołkowe i podczerwone. Widzi-
my więc, że po stratach ekstynkcyjnych w at-
mosferze, druga selekcja promieniowania odby-
wa się na szybach, a ttzecia na skórze zwierzę-
cia, wchłaniającej selektywnie po§zczególne

przedziały rvidma i regulującei swój własny
mikroklimat.

W miarę poznawania korzys,tnego wpływu
promieniowarrj,a słonecznego na życte zwlerząt,
hodoivcy dążą do powiększenia wielkości oki,en,
co jest jednak związane z obciąż,eririem bi'.|ainsu
cieplrrego pomiesz,czeń, Największe po,1 tym
względe,m zapo,trzebowanie mają kury. Co do
innycl. zwierząt wtala się pogląd,,że wystarcza-
jący wi4i,en być 10/tl wspólczynnik jasnoś,ci.

Autor i Rzgmkoruskź d,c,konali studiów dla
zbadania topograflcznego rozkładu jasności

mtt okien ulvidacznia się dopiero przy rówrr,o-
czesnym śc,ięciu ościeży. Współczynnik Ńwie-
tlenia dzien,nego w;lnosił na sta,nowiskach zwie-
rząt od 1,50lo do 2olo.

Nowoczesna zoohigi,ena wymaga jednak ni,e

gólnie stanowiska zwierząt.
W tym celu

konał metodą ,

kilka studiów
nych w aicie usyttto-
ńnych znych porach
roku. Ba okien wyka-

dzinach. Od nasłonecznienia wybiegów zależy
bowiem ich wartość dla zwierząt, długotrwałość
pokrywy śnieżnej, wegotacja rośrinna, przeży-
walnorśó pasożytów i bakterii. Prace te są uzu-
pełnione obliczeniem nasłonecznienia poszcze-
golnych ścian budynków w tych samych połcże-
niach i porach, Daje to możln,ośó syntetycznego
ujęcia zagadnie,nia oświetleni,a i nasłonecznie-
nia zarówno pomieszczeń dla zwierząt jak i wy-
biegów.

Bakteriostatyczne i bakteriobójcze jego dzia-
łanie jest jednym z najważniejszych cżynnikórv
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środowiska . D ńała tu promienicwanie k orpu skir-
Iarne jak i elektromagnetyczne, którego działlł.
nie jest pod tym względem tym silniejsze, irn
fale jego są krótsze. Prorrnie,nie o falach po,niżej
3000 A działają 10000 razy silniej niż falÓ o dłu-
gości 3650 A. Promieniowanie słoneczne działa
szkodliwie na pasozyty rv ich różnych tazacll
rozwojowych. Większośó jednak latających

ou,adów jak muchy, bąki i gzy atakują zwie-
rzęta gospodarskie tylko w czasie dnia.

Jeśir wspornnimy nadto patogenne i lecznicze
właściwości różn,ego ro,dzaju promlerniowań, to,
dopełnimy tego pobieżnego przeglądu waTun-
ków, które składają się rra klimat promienio-
wań i wywieraj,ą wpływ nie tylko na zwierzęta
g,ospodarskie, ale i na ich środowisko.

MGR FRANCISZEK KLOCEK
Dgrektor Departamentu Produkcji Zu:żerzęcej Mżn, RoIn.

Tendencje rozwojowe pogłowia zwierząt gospodarskich w Polsce
w czasie ostatnich dwóch lat dokonano w na-

szym kraju szeTegu posunięó ekonomicznych
zmierzających do, zabezpieczenia bardziej pra-
widłorvego rozwoju pogłowia zwierząt gospo-
darskich.

Ostatni czerwcowy spis zwierząt gospodar-
skich daje więc niejako odpowiedź na pytanie,
czy nasze podjęte zamierzenia dały spo,dziewane
wyniki, a jednocześnie czy obrane drogi ekono-
micznego o,ddziaływania są słuszne.

Obiektywna o,cena naszej sytuacji w pro,duk-
cji zwierzęcej jest tym bardziej konie,czna i cie-
kawa w świetle pewnyclr trudności w zaopa-
trzeniu rynku w mięso i jego przetwory jakie,
wystąpiły w okresie letnich miesięcy ubiegłego
roku w niektórych rejonach kraju.

Na tle zeszŁorocznej sytuacji w hoCowli zwie-
rąt można też z małym ryzykiem wysnuć
wnioski na rok bieżący.

Wyniki spisu czerwcowego wskazują, że w
1959 r, zwiększyło się pogłowie bydła w całym
rolnictwie o 1,70/o, pogłowie krów o 1,60/o i po-
głowie koni o 4olo wysiąpił jednak dalszy
spadek pogłowia trzady chlewnej i owiec. Stan
pogłowia trzody chlewnej ,ti/ czerwcu ubiegłego
roku, w porównaniu ze stanem z I95B r. jest
niższy w całym rolnictwie o 6,20lo, a indywi-
dualnych gospodarstwach chłopskich o 2,Bo/o.

Porównanie obu tych wskaźników świadczy
o znaczrlym spadku liczby pogłowia w PGR
i w pozostałej gospodarce poza indywidualną.
Spadek pogłowia trzady w gospodarce indywi-
dualnej jest tym bardziej dotkliwy, że pojawił
się po kilkuletnim stałym wzroście (ogólny spa-
dek pogłowia trzody w r, ub. wynikał głównie
ze zmni.ejsz,enia trzody w PGR).

Badania kontrolne, które Główny Urząd Sta-
tystyczny przeprowadza co kwartał meto,dą re-
pre,zentacyjną. potwierdzają również zasadni-
cze tendencje spadku liczby pogłowia trzody
chlewnej oraz wztostu pogłowia bydła.

Sytuacja w pogłowiu znajduje również po-
twierdzenie w przebiegu wykonania skupu
żywea trzody chlewnej i bydła za 10 miesięcy
br. Skup trzody chlewnej wyniósł bowiem 970/o
w stosunku do 1958 r., nato,miast znacznie
wyższy, jest skup żywca woło,\^/e,go (1190/o).

4a

Z punktu rvidzenia rolniczego o,becne te,nden-
cje w kształtowaniu się prop,orcji w po,gło\Miu
bydła, trzńy i owiec należy uznać raczej za
prawidłowe - w 1959 r. nastąpiło przełamanie
tendencji zniżkowej w bydle. Szczególnie cen-
ny jest powazny wzrost pogłowia w wojewódz-
twach o najniższej obsadzie na 100 ha użytków
rolnych (na chodnich wzrost bydła
waha się w -Scio). 

Zwiększyła się
również licz stadzie młolCego bydła
(do 1 roł<u), które dotychczas w o,statnich latach
wykazywało spadek.

Niepokojący jest natomiast duży przyrost
pogłowia koni (o około 100 tys. szt.), jednak
ostatnie miesiące 1959 r. wskazują na stosun-
kowo poważne wyzbywanie się ko,ni przez go,s-
podarstwa rorlne o czym śrviadczy fakt bardzo
wysokiej podaży koni w skupie, Wzrost liczby
koni pochłonie niestety doCatkową poważną
i],ość zbóż jako paszy (około 100 tys. ton).

Zwiększo,ny plogram mechanizacji rolnictwa
w najbliższych latach powinien zdecydowanie
urnoźliwić zmniejszenie pogłowia koni.

Spadek pogłowia ttzody chlewnej nastilpił
w wyniku kilku przyczyn, spośród których
można wysunąć jako najrł,ażniejsze:

a) Nastąpiło zmniejszenie bazy paszowej dla
trzody chlewnej w 1958/59 r. na skutek nieco,
słabszego urodzaju (zboża i ziemniaki) w 1958 r.
niż w roku poprzednim orazna skutek pTzezna-
czenia większej ilości pasz dla rosnącej liczby
koni, drobiu i bydła. W wie,lu rejonach kraju
wystąpiły większe trudno,ści paszowe (poznań-
skie, wro,cławskie, opolskie, rzeszorł,skie) - co
spowodowało, poważniejsze ograniczenie chowu
trzody.

b) W wyniku zwiększonego zapotrzebowania
na paszę przy jedno,czesnej stagnacji zbiorów
wzrosły ceny ziemniaków i w związku z tyl:t
nastąpiło podwyższenie kosztów własnych pro-
dukcji trzody chlewnej.

c) W ciągu 1958-1959 r. obniżyła się plze-
ciętna cena skuptt trzady mięsno-słoninowej
w dostawach ponadobowiązkowych z gospodar-
ki chłopskiej o 1,09 zł za kg wskutek obniżenia
ceny za trzodę słoninową (I kl.), zmniejszenia
ekwirvalentu gotówkowego za węgiel oTaz ze,


